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W A R S Z A W A .  (2  L is topada .)  L e s z c z y ń s k i , czyl i  w tar-  
gn icn i e  S z w e d ó w  do P o l s k i ,  romans h i s tor ycz ny , przet łuma­
czony z o i t a l  z iezyks/ po l sk i ego  na rossyysk i  przez M uch-  
nowskifgo  podoff icera i w ysz ed ł  z druku w Petersburgu.

D z i e ło  Lady 'Jd organ  pod tytułem: F ran -ya  w lalach  
1820  i 183f),  czytane w e  Frnneyi  i innych kraiach z u i e l -  
kićm up o do b an iem , wychodz ić  będzie  w t łumaczeniu poi-  
ski em.  Autorka S j j un e  w nićm z talentem sobie w l a ś c i n i n i  
zmiany zasz ł e  w ostatnich ki lkunastu latach w obyczaiach  

francuzkich i l i teraturze.
I)> przy s z l e go  Nowo roc zn ik a  k i e s z o n k o w e g o ,  w y d a w a n e ­

go  przez A.  ( i . i ł ęzow skiego i konip. przyszła iuż z Paryża  
rycina na miedz i ,  z o d L c i e m  na pa|  ierze ch ińsk im,  wyobra ­
żająca romantyczne położen i e  miasta Kaźmierza  nad W i s ł ą .  
Jest  ona dz ie ł em P. Anton iego  ( R e s z c z y ń s k i e g o , i e d in eg o  
naszeg o  artysty,  którego płody s tanąć mo gą  obok nayyyy- 
tworn icyszych  dz ie ł  l i t o w a n y c h  ongie l skrch i frnncuzkicli .

Na  y. czorayszey g i e ł dz i e  warsz aws k iey  żąda no  za pol ­
ski e listy z a s t a w n e ,  nie l i cząc  w to war tośc i  kuponu y.yno-



s z ą c e y  zł .  1 gr. 12.1 po 91 zł.; za obl i gacye  ud z i a ło we  ż ą -  
dano 340  zł.; za ros syyski e  assygnaty żądano  181 dawano  

1 7 9 j d .  10 gr.

Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

AYGLTA.  (Z Londynu  22 Października.)  Mied zy  X .  T a l ­
l eyrandem i X .  W e l l in g t on em  zav iąza ly  się śc i słe  s tosunki  
i  obadwa wyprzedzaią i s ię  przy każdey  sposobności  d o w o d a ­
m i  szacunku.  M ó w ią  ze  X .  T a l l e y s an d  wkrótce  powróci  do  
P a r y ż a ,  a t e razn ieysze  ob o w ią zk i  i ego ma ob iąc  X .  D eca -  
ze s .  Sprawa  Grecka  i A lg i e r s k a  zatrudnia teraz s z c z e g ó l ­
ni  ćy posła  f rancuzkiego  w L o n d y n i e ;  iest  on za rozsze rze ­
n iem granic  Grecyi  i  za wynagrodzen iem T u r k ó w  na brze­

gach Afrykańskich.

Min i s t rowie  angi el scy  zwróci l i  t akże  u w a g ę  na p o rus ze ­
n ia  w Irlandyi .  Za przykładem Helgiyczyków' ocknę ła  s ię  
z n a cz n a  część  ludności  I r l an dzk ie j  i domaga  się zni c . óonia  
uni i  z A n g l ią .  Tr zy  tys iące  osób podpisało  iuż to zad an ie ,  
a gdy bodzie  10,000 podp isów przes lanćm zos ta n i e  par lamen­
tów i. — Gmach by l ego  parlamentu ang i e l sk i ego  , i eden z n a y -  
pickn ieyszych  po mników arch i t ek t on icz nyc h , zamien iono  w  

Dub l in i e  na bank;  dyrektorowie banku zasiada ią  w salach  
W których n iegdyś  l or do w ie  pos i edzen ie  miewal i  a  kassa  i 
sk łady  znayduią  s i ę  w salach izby drugiey.

X .  Karol  brunszwick i  miał  ki lka narad z X .  AYePingto-  
n«-m i pos łami  zagran icznymi  w Lon dyn ie  ; zdaie  s i e  że  ma  
nadz i e i ę  obiąć  na powrót  rządy i chce ażeby w..trey m.erze  
mocars twa w y rz ek ły ,  tern bardziey iż w publ icznem prawie  
niemieck ićm o podobnćm iak i ego  dozna ł  nie ma zadney  

Mzniianki.

W  krotce dany będz i e  w  Lo ndyn ie  przez  miasto obiad , 
na który król ies t  zaproszony .  Ił i lcty do v niyścia plącą po-  
ki lkadz ie s ią t  g w i n e ó w ,  a dwóch znakomi tych młodz ieńców
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of iarowało  100  g w i n e ó w  ażeby  im wo lno  było znaydować  
s ię  na tym ob iedz i e ,  chociażby za  markierów.

.r;TJ kucharza i ednego  w Dreźn ie  zna l ez iono  sztylety;  kom-  
missyj .  ś l edcza skaza ła  go  na 16 'at w ięz i enia .  Alówią  Ż9 
koniinissya ta wykryła  w ażn e  w iadomości .

Papiery publ iczne spad ły  w  Lo ndyn ie  z powodu  ode zw y  
N iąc ia  Oranu i po g ło sk i  iż  r ząd  ang ie l sk i  uzbraia w o ien n e  
okręty'.

1 I l A \ C ł  \ .  ( ' /  Parjj ia  22  P a ź  dziernika.) M onitor  dzi -
s ieyszy donosi :  nDn.a  23 b. ta. o godz i n i e  2  po południu
hrabia OJnha, z ł o ży ł  Królowi  Imci  na prywatneni  poslnclni -  
niu pismo Króla h i s z p a ń s k i e g o , przez  które uznanym zos ta ł  
posjem przy francnzkim dworze .  Hrabia Mole  minis t er  i s e ­
kretarz stanu przy departamencie  spraw wewnętrznych ,  przed-  

slawt l i  posła mo nar sz e ,  a potćm k r ó lo w e y ,  N i ą ż ę l o m  i X t ę -  
żni czkom kró lewsk iey  rodziny.

D a le y  oznay mnie Monitor: vKomissya  Sadu z łoż on ego  z
I arów ze|jrala s i ę  dnia  23 b. m. i pczystąpi la  do badania  

nai . ego B e r r i e , w skutek  i ego  odpow iedz i  wy s ł ano b a da w ­
czą kommissyą  do Bordeaux.

Monitor  z dnia 21  tak s i ę  wyraża  wz g l ę d em  poruszeń  

. . iszpnńskich zbi egów:  ^ D on os z ą  że  dnia 21 M in a  wkroczy ł
z 400  ludźmi  do Yera  (mias t eczka w  N awarze )  i posun ą ł  
się do .Lezacu , na pół  mi le  od Y e r a ;  d od a ią ,  że  s ie przy­
łączy ło  do m eg o  n ieco karabinierów’ , i że  zamyśla po m as ze ­
rować  do To/oso (stol icy Giupuscoa);  inne pismo zn ow u  do­
nosi  z Perpignan pod dniem 20  że banda his zpańskich kon -  
stylncyonistń w za p ęd zo n ą  zos ta ła  w  nasz  krm.'> —  Alina  

p iz i d  wkroczeniem do Hi szpani i  wydał  dnia 19 Paźdz i erni ­

ku o d e z w ę ,  w  którey w z yw a  H i s z p a n ó w  do po łączen ia  s i ę  
z nim.

11' l og  G azcl le  de F rance  zda ie  s i ę  bydź pewn ą  rzeczą,  
Że zmiana m in i s t r ó w ,  o którey tyle m ów i ł o  dz i enn ikó w na ­
stąpi  pized dnicin 3 L i s to pa d a ,  i ako  dniu w’ którym ma s i ę  

z no w u zebrać izba deputowanych ,  a P.  L a /U le  otrzyma u-  
rz.id preze sa rady minis t rów.
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 W  I ssoudan zasz ły  w ie lk i e  zaburzen ia  i) rabunki;
U w M  10 przez dni 8 i o czeku ią  po s i lków aby usp ok o i ,^ bu ­

rzyciel  , którzy są  l iczni i bardzo zuchwal i .
— Dn ia  19 b. ni. wybuchnęly  także  zabur zen ia ,  lecz  po ­

wrót Jenerała ]jamarque  w szy s tk o  uspoko i ł .  Wy bo ry  s ię  

c fąg le  odbywaią.
N I D E R L A N D Y .  ( Z  BruxeUi  22 P aźdz ie rn ika .)  Z Ga­

zety po!t>szecfut 'i/. Odebral iśmy tutuy nas t ępu iącą \ iadomosc  
od hrabiego Pri/fjrei/ikoi/rg adjutantą N ię c ia  Orani i  w nas t ę ­
pu i u i v  tćosći: » N ią że  Orani i  poleca Panu pod p u łk ow ni ko ­
wi M alhcrbe.  poiechać do B r u \ e l ! i ,  udiić s i ę  do tymczaso ­
w eg o  iz<i(Im i oznaymić  mu że  J. K ró l e wi czu w sk a  M ość  w y ­
danie o d e / w ę  z dnia 16 b, ni. miał  na w zg l ęd z i e  ten sam 
przedmiot ro i Relgiy czy ko w ie i żądał  go  za ła t w ić  przez u-  
życie  tychże samych środków.  Naturalnym skutkiem tego  
stanu musi  bydź za w ie s zen i e  bro n i ,  aby dlużey krew Rel-  

g ó w  n ieplynęła .  J. K.  Mość  proponuie  przeto t ym cz a so w e­
mu rządowi  aby ten wzbron i ł  wszystk im wo ysk om pod roz ­
kazami iego zostającym wsze lk i ch  nieprzyjaciel skich kroków  
w z g lę d e m  woysk  które dotąd zaymui ą  niektóre  czę śc : Bt-1- 
g iów , N i ą ż e  za ś  ob ow ięzu i e  s i ę  iż w tym razie  w oy ska  roz ­
ło ż o n e  przed A nt w er p i ią ,  nie z a c z e p i ą ,  dopóki  trwać będz i e  
zawa r te  z  obu stron za w ie sz en i e  broni.  — X i ą z e  uwiad omi ą  
rząd tymczasowy iż uw o ln i ł  J e ń c ó w ,  których l o s  od r i e g o  
za l eża ł .  W  Antwerp i i  dnia 19  Paździ ernika 1830 r. D r a ­
bia Criiijuenibourg p u łk o w n ik ,  adjutant J. K.  M. N ię c ia  Ora-  
nii .  (podpisano)  Wilhe.lui X ia ź e  Oran ...» ‘

—  Dn ia  20  dane na p o w y żs ze  nas t ępuiącą  odpowiedź .
^Centralny komi tet  t y m cza sow eg o  rządu B e lg iów  pofeca 

Panu Gamo/id  przedstawić  J. K.  AIości N ię c i u  Orani i ,  ze za  
nim rząd tymczasowy z ez w o l i  na ws trzymanie  n iepi zy iac i i  1- 
s k ' ‘'b kroków wz g lę d em  nieprzylacie l ski ch wo ysk  będących  
dotąd w B e lg i a ch ,  m u s zą  bydź poprzednio nas l ępu iące  w a ­
runki  dop Onione: 1) Aby nieprzyjacie l skie  w o y sk a ,  a s zcze -  
gó h i i e y  le które od N ię c ia  Orani i  za l eż ą  Jemu ty l k o ,  iako  
s w o i e m u  nacze lnemu dov. odzcy były p o s l u sz n e i n i ; 2)  aby
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X i ą ż e  wyda l  im rozkaz do opuszczenia  prowincyi  Antwerpi i*  
ni i a s ‘ a Mastrycht  i warowni  T e n n o n d e ;  3) Aby ten rozkaz  
by 1 w czasi e  i le  tylko można  na jkró t szym dopełniony.  —  
Rząd  tymczasowy  nie  omie szk a  uwo ln ić  wszystk i ch  l i ol l en-  
derskicb i eń có w ,  skoro  ani  ied»n Belgian  nie zostan ie  prze­

mocą w l l o l l a nd y i  zatrzymanym..')
W  Antwerpi i  palroluie  w ieczorem po ulicach batal ion p ie ­

choty z dw om a działami  nabitemi i zapalonemi  l on tami :  s za ­
lupy kanonier ski e  na S z e l d z i e ,  ma ią  także  działa  wym ier zo -  

ne ku miastu.
W  Rruxe ll i  dosz ła  cena pierwszych potrzeb życia do nad­

z w y c z a j n e j  w y s o k o ś c i ,  funt mięsa  płacą po 40  kr.
W  R n i s e l l i  ies t  w ie lu  taki ch ,  którzy pragną w idz ieć  X .  

Orani i  królem b e l g i j s k i m ,  pod w ar un k iem ,  żeby przytul re-  

l i g i ę  katol i cką.  X i ą ż e  ten od dawna  lub 1 bardziey Be lg iy -  
c z y k ó w ,  niż  I l o l l e n d r ó w ,  i gdy w  radzie  s tanu p os t a n ow io ­
n o ,  ażeby s i l ą  przywrócić w B n ix e l l i  dawny  rzeczy porzą ­
d e k ,  miał  z ł amać  s żp a d ę ,  z ł ożyć  sz l . fy  i o św iad czy ć ,  ze  nie  
chce roz l ewać  krwi  mie szkańców.

Rząd  tymczasowy  w  Bruxel l i  przen iós ł  s tol ic ę  rządu pro­

w in c j i  luxembm\ski ey  z L u xe m b u rg a  do Arion i mi an o wa ł  

ad wok ata  W i l lm a r ,  gubernatorem tey prowincy i .

Rozmaitości.
Z eg/uga uczonych badacz/no natury z  Hamburga do 

He Igo land.
Gaze ta  poznańska  umieści ł a nast ępuiący  w y i ą te k  z  l i s tu  

pry w a t n e g o ,  o ż eg ludze  do He l go landu  przedsi ęwziętej '  p i z ez  

l iczonych bwlaczów na tury ,  tego roku w Uamburgtt  zg ro m a­
dzonych.  W  Po n iedz ia ł ek  (dnia 17 Wr ześn ia )  rano o ' b y ł y  
s ię  pos i edzen ia  d z ia ł o w e ,  a po południu ogólne .  —  W e  W t o ­
rek pod o bn ie ż , z tą i ednak o d m i a n ą ,  że  w zoologicznej '  se-  
k-yi  prezy J o w a ł  nowy  Pr ezes  P.  S c h l e e p , radzca nad worny  
z Gottorpu.  Przy końcu po s i edzen ia ,  na k lot em i;ązpi a \ . a  

Jarock iego  0 żubrze  bardzo dobrze była przy ię ta ,  o -rano na
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Środę  Prezesem Pana Jakobsena Dra. med.  z Kopenhag i ;  tym 
z a ś ,  którzy oświadczy l i  g o t o w o ś ć ' i  chęć iecluinia do I l o lgo -  
landt i ,  rozdano imiennie bilety na statek p aro w y ,  klóry S e ­
nat ł ł ombursk i  dla badaczów przygo towa ł .  — W e  Środę o go -  

-  dż in i e  5 runo,  wśród u l ewn ego  deszc zu ,  ws iad ło  na statek  
parowy  179 osób , między  któremi byli nayi i ierwsi  uczeni  eu-  
ropeyofćy. U le w a  trwała aż do 9 godz iny ,  a le  wiatru prawie  
żadn ego  nie było* Późniey  wy pogodz i ł o  s ię dosyć dobrze.  
Płyn ę l i śm y  szybko iak strzała.  W s z y s tk i e  przopły wa iące  1 l am-  
burski e okręty sa lu towały  na s i ednym łub dwoma wystrzałami  

armalnemi ,  przy okrzykacl i  hurra! z podnies ionemi  w górę  
czapkami .  Na  pół  mil i  przed Kuxhafen  t rzechmasz lowy stra­
żniczy  okręt  przywitał  nas  25 st rzałami  armatnemi ;  a gd y -  

- i i iny do _Kuxhafu w y s ia d a ć ’ z a c z ę l i ,  drugie  25 Mrzal&w ar-  
inatnych przywitało  nas  z Initeryi. śLyim sposobem 'wśród  
huku armat ze strony lądu i m o r za ,  .wys i ed l i śmy  do tego  

m ias teczka  o 1^ z p o łu dn ia ,  i każdy udał  s i ę  do przezna-  
czoney  sobi e kwatery.  W e  Czwartek  o 5 rano wsi ed l i śmy  
znow u na statek i wśród nayp iękn ieyszey  pogody  przyby li ­
śmy po 9 godz i n i e  pod f ł e l g o ł a n d ,  lecz  żeśmy  dla przyje­
mności  w idoku  tę wy spę  do koła  o k rą ży l i ,  dopiero o II g o ­
dzini e wys ied l i śmy  na ląd , gdz i e  nas 12 strzałaitti  arma­
tnemi  przywi tano.  Po  południu niebo zaczę ło  s ię coraz bar-  
dz i ey  chmurzyć ,  a wiatr  coraz bardziey s i ę  w z m a g a ł ,  tak 

że  o 5 w ieczorem morze  burzli  ,vą postać przybrało.  W z b u ­
rzen ie  w zm a ga ło  s i ę  z każdą chwi lą .  Oko ło  północy  ięk u-  
derzaiących ba łw an ów  o s k a l ę  > y s p y ,  w sz e lk ą  ochotę  ż e ­
g lo w a n ia  o d d a l a ł ,  i każdy d z i ę k o w a ł  B o g u ,  że tę ch w i l ę  
w y g o d n ie  na l ądz ie  przepędza.  Bano  ( p o d ł u g  za po w ied ze -  
nia) w P ią tek o g o d z in i e  6  miel i śmy  opuścić \v ; spę;  lecz  
chociaż  burza u s t a ł a ,  morze  iednak tak było ro zh u k an o , 
że ś my  więcey niż 2 go dz in y  na wsiadaniu s t rawi l i ,  bo l o ­
dz ie  tak z nami buiuly po morzu ,  iak ja skó łk i  po p ow ie ­
trza;  lecz  że s łońce  pogodne  w sc h o d z i ł o ,  miel i śmy nadzi e i ę ,  
że to^ niedl ago potrwa.  O wpół  do 9 opuści i  smy w y s p ę ,  
która nas  l i c znemi  s t r ml am  pożegna ła .  D edw ie śm y  wyszl i
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na otwarte m o rze ,  statek nasz  zaczął  coraz p i ękn iey  tań ­
c z y ć ,  a ś l iczni e z ie l one lecz coraz o kr o p n i e j s ze  b a łw an y ,  
w i ły  s i ę  oko ło  n i e g o ,  wiatr  coraz się wz maga ł .  Wkrótce  
ruch dotąd n i ewidz iany  m a j tk ó w  pokaza ł  s i ę  na pokładzi e.  
Wszys tk i e  damy (a było ich ki lkanaści e)  mus ia ły  zeyść  do 
k a iu t y ;  j edna  ty lko nie dała s i ę  nak lon’ do t e g o ,  i s t an ą ­
w sz y  przy galeryi  na przeciw w ia tr u ,  przetrwała całą trzy­
go d z i n n ą  burzę;  nie zw aż a ią c  nawet  na to ,  ze  iey prze la­
tujące  przez pokład fa l e ,  parę razy oczy zalały i dobrze s k ą ­
pały .  Senat  Hambnrsk i  chcąc nam sprawić  przyjemno ć w i-  
dzenia  morza,  przewidz ia ł  w sz e l k i e  zdarzyć s ię mo gące  przy­
padki .  Obrał  najprzód n a j w i ę k s z y  s tat ek  parny i ten ob ­
sadzi ł  naj  bieglej  szemi  w  żeg ludze  ludź mi ,  którzy s ię d o ­
piero wtenczas  po ka za l i ,  gdy potrzeba nas tąpi ła .  Mie l iśmy  

trzech kap itanów i trzech s t er n ik ó w ,  którzy zaraz g ł ó w n e  
s tan owi ska  zaięl i  , a m a j tk o w i e  silni i rośl i  iak olbrzymy,  
z podz iw ien ia  go dn ą  subordynac ją  rozkazy ich wypełnial i .  
Sta tek  nasz  wi ł  s i ę  iak w ąż  między walami  spi ę trzonego  
morza.  Tr zy  t j lk o  nay w iększe  ba łwany  dos i ę g ły  go  knii- 
cami s worami.  P i erwszy  n a j m n ie j s z y  uderzył  w sam śro­

dek z taką s i l ą ,  że prawie wszyscy  na pol . lad wywróceni  

z o s t a l i ;  drugi przeszedł  przez dziób okrętu i skąpa ł  porzą­
dnie  wszys tk i e  tam bedićbe o s o b \ ; trzeci n a jw ię k s z y  tak u-  
f n z o w a n y  iak s taroświecka p e r u k a ,  zachaczyl  końcem o 
t j ł  okrętu , sp ławi ł  na nini w s z y s t k i c h , i zala ł  d o śe j p o -  
rządn ie  k a ju tę ,  co n i emałego strachu damy nabawi ło .  —• 
Szczerze  m ó w ią c ,  jestem n iezmiernie v dz i ęczny H a m bu rg o­
w i  za sposo bno ść  poznan ia  t e g o ,  co naj w spanialsraeni oraz  
i  nayokropnieyszćm na kuli  z i emsk iey  w idz i eć  można.  M o ­
cne kołysanie  s ię okrętu s p r a w i ł o ,  że  w :ęk sza  czę ść  osób  
dosta ła  mo i sk i ey  choroby:  do tey l iczby należel i  t akże  l ’P.
Mi l e  i Szubert  pro fe s sorowie  z W a r sz a w y .  Pan Jarocki  
przebył  tę podróż bez s łabośc i;  pos t aw iw szy  bl i sko drą .  
g a  s t erowego  przy ś cianie  kaiuty , s w o i ą  paczkę  w kfórey  
miał  zakup.one  na wysp ie  r_, by s i edział  na niej  przez c<u. 
l ą  burzę z tak z imną  krwią  iak A n g l i k ,  ą  pizypatruiąc  s ie
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Spięt rzonym falom m or za ,  r oz ma w ia ł  z Kap i t an am i ,  k t ó ­
rzy sterem kierowal i .  —  O godzini e  12 wysz ed ł s z y  statek  
z morza w koryto E lby , w ysz ed ł  z krytycznego położenia;  
l ecz  iak na z łość  tey sanrey prawie  chwi l i  ustala burza.  0 -  
kręt strażniczy pozdrowi ł  nas l icznemi  s t rzałami armatnemi.  
Aas tęp n i e  l i czne wys trza ły  armatne tak z drug iego  okrętu 
s t rażn iczego  iako też z batery i Kuxh af u ,  oko ło  k tóregośmy  

teraz  tylko pr zep ływ a l i ,  wy wabi ły  zn ow u  wszy s tk i e  osoby  
na pokład statku.  T n  dopiero zaczę ła  się w e s o ł o ś ć ,  i iaki  
tak.  zbl iżał  s i e  do bu fe tu ,  dla pos i len ia  zg łodn ia ł eg o  ż o ­
łądka .  O godz in i e  8 w ieczorem zaw inę l i ś my  do przystani  
Ilambursk iey .  W  Sobotę  rano udal i śmy s i ę  zn ow u  na pos i e ­
dzenia .  P.  Jarocki  zos ta ł  na ten dzień Prezesem w  sekcyi  
zoo log iczney .  P o  ob i .d z i e  była  os tatnia  publ iczna s es sya ;  
zo o l og i c z ne  iednak i es zcze  przez  k i lka  dni trwać będą.  T e ­
g or ocz ne  zgrom adz en ie  l i c zyło  w  og ó l e  408 cz łonków."
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Plan osuszania morza bałtyckiego.  —  Nie iak i  Garunem u- 
mieśc i l  w ukazic i elu (Anzeiger)  r eńsko -west fa l sk im artykuł  
o możności  uskuteczn ien ia  tego przeds i ęwz ięc ia ;  do czego  
podaie  1 Oście spos obó w nadzwyczayn ie  oryg ina lnych: z k tó— 
rych o sob l iw ie  uderza p i e rw sz y ,  to iest: iżby w s z y s t k i i ,  do 
morza bałtyckiego wpadaiące  r z e k i , od uyścia do sameg  ) źró­

dła  rozdrobić na wiel e  małych i wie lki ch k a n a ł ów ! !

Oi kiesfra z  automatów.  —  l łrat  mechanika w ied eńsk iego  
Alelcela urządz i !  w Boston ie  orkiestrę z ło ż o n ą  z 4 2  au to ­
matów.  Z zad łSwien i em widz iano skrzypków '\  którzy doiy-  
kaią  s i ę  stron palcami i umiejętni e k/orntą smyczk iem;  Mu ­
rzynów' graiącycl i  na cymbałach,  f leciknch i t. d. Alartwi ci 
Murzyni  w y kony w a ią  u w ertnry z D o n - Z u a n a ,  If igeui  i \> ?- 
stalki .  T ow ar zy s tw o  bogatych Amerykom w dawa ło  iuż I* 
Molce lowi  30t),00l) dol l arów za to dz iw ne  i w z u o w e  dz i e ło  

mechan ik i ;  a le  on chce 500,001) i zapew ne  otrzyma tę sum­
mę.  —


